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Po rocznym stażu zostałem głównym energetykiem
 
Było kilku tylko ludzi z wyższym wykształceniem. Żadnego mechanika z wyższym
wykształceniem, żadnego elektryka. A mnie pomogła awaria.  Po prostu.  To jest
paranoja,  ale  tak  się  stało.  Na  Sławinku  spaliła  się  rozdzielnica  cała.  Nie  była
konserwowana nigdy. Ług, ogień i koniec. Cały LSM nie ma wody, przez parę dni. No
i zdjął natychmiast dyrektor poprzedniego energetyka, i  mnie, po rocznym stażu,
zrobił p.o. głównym energetykiem. Byłem postawiony w dramatycznej sytuacji, bo to
było  dla  takiego  absolwenta  trudne.  Byłem o  tyle  dobrze  przygotowany,  bo  po
pierwsze kończyłem technikum energetyczne, po drugie kończyłem taki kierunek –
elektrotechnika przemysłowa,  gdzie  była  energetyka,  gaz,  prąd,  woda,  ścieki.  I
jeszcze po kolejne, pracowałem ze względów rodzinnych - mało było kasy, ojciec
pracował, a była nas czwórka dzieci, i dwójka, to sześć osób – w związku z tym ja
pracowałem jako elektryk i  dorabiałem pieniądze. I  później to wywoływało spore
zaskoczenie w zakładzie, jak zostałem głównym energetykiem – skąd on to wie?
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